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Na R . P . 1775. 

Nro: C III.1

Dnia 27. Grudnia.

Mości^ Panie M O N I T O R

PRzetrząfaiąc n ie d aw n o  iako Domator,  dla  
uniknienia  tęlknicy w tych ckliwych z i ­

mowych wieczorach (  ile że mi dofyc czaſu 
od  zab a w  goſpodarlkich z b y w a )  pozo l la le  
po  nicbofzczyku s .  p. O ycu  moim rożne r f -  
kopisma, y  one  z  pilnością p rzeg ląda jąc ,  
napadłem z  nienacka na Soirnet Francujki m r  
żey tu  położony, przy  którym byty  t łuma­
czenia Polfkie y  Łacińflrie zacnych w O y -  
czyźnie nafzey ,n ie  tylko z  u rod zen ia ,  ale t e ł

Ggggg z cnoty.



z cno ty  y nauk i  mężów, zefziych iuz z świa­
ta  Pollkiego. Podobała  mi fię czy ta iącemu 
w tym acz m ałym  d z ie le  dow cipna ich pra­
ca, która y w w iekſzychich  dziełach piśmien­
nych,  Oyczyźnie w pamiątce zof tawionych,  
nie  małą u Czyte ln ików Polikich znaydu ię  ! 
do tąd  z a le tę .  Podobała  mi fię, m o w ję ,n ie  
ty lk o  z pobożności  y  piękności a rg u m e n tu ,  
a le  też  y  z mocy w yrażenia  n ieodftępney 
od  ſwego oryg ina łu ,  y z wierſza gładkości.

W iem  ia n ie  dopiero ,  że W arſzaw a w ie l­
kim dla Rymopiſow ieft zaw odem , gdzie n i ­
by  też to  na wzor O lymplkich onych igrzyſk 
u tarczki  y  gonitwy Parnaſkie,  to  konne ,  hi 
in  equis, Uli in curribus: to piefze,  kogo nie 
ftać na dzie lnego  Pegaza ,  odpraw uią  fię:  
gdzie  iak mówią: Petrus currit,  P*u!us currit, 
y t a m d a l e y ,  itnus bravium accipit. Patrząc  
z  daleka na te tak  ufilne zewſząd zapędy, nie  

•śm iem  fobie b a rd z o  tuſzyć, icżeli  te  ftaro- 
^polfttie a zwłafzcza w a rgum encie  n ie  mo­

d n y m  wierfzyki, do ła ſkawego przyięcia o-  
dem nie  W .  M -P a n u  poffane,  p om yś ln ie  y 
przyzwoic ie  w  tych ſz rankach  pomieścić fię 
będą  mogły .  N ie  moieć to  ieft w prawdzie 
powątpiwanie  n i  t e ż  up rzedzen ie  ( g d y ż  
ia  zawſze o W a r ſzaw ie rad  d o b rz e  t rzym am ,

y  wſzę-
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y wſzędzie iey honor ,  iak iftniem y»mogę, 
b r o n ie )  ale, p rzyznam f ię 'W iM .Panu ,  Przy- 
iacioł moich niektórych y ſąfiadow Parawa­
nów, k tórzy  tak dalece P ublik i  y W ie lk ie g o  
Świata modnych obycza iow  nie świadomi,  
wieylkiemi ſwemi ſz k ru p u ia m iy  fobie  y  d ru­
g im  nie po trzebn ie  pod czas w tey m ierze  
g tow ę nabi iaią .  Co ieźliby quo casu los ia­
ki wſpaczny miał fię tym wjerſzykom fprze- 
ciwić, albo mniey chętnie one przyi§ć, tedy  
u pew n iam ,  źe o to  g łowa niebofzczykow, 
co ie piſali, bynaym niey  nie zaboli ,  k tó rzy  
y  tak nabytą daw no  z d z i e l  piorą ſw ego,  ſ i  
quis ejl c inm  JcnJus, cieſzą fig ſlawą w I olach 
Plizeyfldch. W reſzcie doſyć Im będ z ie  na 
approbacyi W . M. Pana,  k to rego  pisma y 
zdania wyfokie pówſzeckną maiące paletę, 
ńie  w ątp ię ,  że ſwych uczynnych  przychylą 
w z g fę d o w ,  do  przyjęcia ich z ludzkością ,  
pozwoliwſzy im lafkawie, choe ſchyiek ten 
R oku ,  ieźli nie  okazale tedy przynaym niey  
pobożnie ,  w tygodniowym piśmie fobą za­
kończyć. T y m  czafem przy  dokończeniu  
tych żądari moich,  z n iefkończonym  w yzna­
wani hę bydź ſzaćunkiem

W .  M. Pana
' B aguftawic
i d , i e .  Grudnia

życzliwym y  uniżonym iT,ug«j 
T e o f a n e s  B o g u c h w a l s k i  

Starofta Kosmopolfti.577S*
S O ln t \ E T



%
S  O  N  N  E T

V )ir mirro f*. voir mourir l ’Auteur 4 e la naturo^ 
Vnir a i Erie eternel commenęer & finir,

Ces deux extfemite's parfaitemont s ’nnir,
Le Cre.com ſe ioindre avsc la Crearure ;

V oir  D‘eu renferme ſous humaine figurę,
Celut qui eontient tour, ſe laifler contenir,
Celui. de qui le  bras peut ſeul  rout ſoutenir,

E tre  ſans moHvement dans une iepulturc.
Ces miraclea offerts a mes ſens etonnes,
Au ialur des Humains one ete dćftmcs.

m

L ’un commence l’ouvrage, &  1’aurre le conſomme,
Mass 'Arnour au premiera bien plus fair dreftort.

Car du Ciel a la ferie, &  de Dieu just)u’a l ’homme 
L  cspace eft bien plus grand, que de l ’liomme a la mort.

I  I .

T o ż  po Łacinie.

V T A m r *  Aurhorem nafci, dein fata ſubire
Cerno, Ens asrernum primordia jungere fini,

H "c  duo conjungi perfedłe extrema, creat*
Membra, Creatorem rerum, dbi lurnere form* :

Ceru*



Cer*') Denm humanl,  mirum 1 ſub  imagine condi, 
t  1-ini |irtvt: ras, qui coutinet omnia, cingi,  
l i fu-r  {ola putens cujus tenet orania dextra,
A b ^ u e  uJo  moiu, tenebri* habitare ſepulchri.

Affoair* ba»e oblata me* miracula msnti ,
F u  mam ^e.i^tis decrera faćre ſaluti.
ln c  pit Iliad opus, paulo poft perficit I f tad,
Major ar in primo conatus lucec Amorii :

Na Ti CtElim a terra, DEUS i  mortalibm, ampla 
H u #  uiftac ſpatio, quam morte homo dilftat ab ipſa,

L a tio  den av it  A n t o n i  as Ł o d z ią  Po n i  n s tc i  
1’alatinus P o jn u n im ſ,

••i
I I I .

W,
T o t  po Pot/ku.

idzieć rodzenia y  śmierć Sprawcy przyrodzenia, 
N/idziec Iftoty Wieczney poczgtek Ikonczenie, 
Doſkunale tych obu końcow zjednoczenie, 

Przyłgczeai# fię Stwórcy do ſwego Uwarzenia :

W id z ie ć  iź Bog ieft w ludzkiey zamknięty oſobie, 
Obi§c fię daifc Ten ,  co wſzyitko obeymuie,
Ze Ten, ktorego dzielna wſzyf tko utrzymuie 

Prawica, nie ruchomy w ſwoim le ły  grobie.
T e  cuda przed me zmylly zdumiałe ftawione, 
Dla zbawienia ludzkiego by ły  przeznaczone.

Jedny
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Jednym  wſzczgć, flkoncźyć drugim dzieło, była droea; 
Lecz w p ie rw iz ym  Miłość Więtcſzg -miała moc

\vV\\ arcia:
Gdyż od Nieba do ziemi, do cżłeka od 'Boga 

Więkfza-odległość, niźli człeku do dra cia.
Wynucit K a r o l  z W i e l o p o l s k i c h , M argra­

b i a  M y s z k o w s k i ,  Chorąży W, K .

IV .
To i  znowu po Ładnie'.

N“k ' a t u r s  Autborefn g ig n i , mqrreHnqu3 ſubire, 
Entis  principium asterni finemejue ćidere 
Hsec exrrema d u ó  piene conjunffa coire,
Atque creatuns ſ e  rerum unire Sarorem :

Humań* ſpechre  D«nm lub imagine form*, 
Virginis Hunc a]vo, qui eonriftet ornnia, claudi,
Hunc, eufus dextra f i  ccclum .ſuftenrar &  orbem, 
Obſcuro immotnm tumulo reąuieſcere funus ;

Hsec oblata animo miiac.Ia, fuere ſhipori,
Decreta humani generis miracla laluti. 
jprimum Cffipit opus, perfecit rite Secundum, 
p lu s  tamen jn  primo efiecit conatus amoiis.

Nara telltrre polwe, Deus a mortalibns regris 
Plus,1 quam ciiftat homo mortalis, mortis ab umbra.

M u ſs  Lntialihus ſ ic ra v it  
J o s e p h u s  J a k l i n s k i  Cajłdl,. Ofitetim.
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v .
' r _' t  T c i  znow u  jjo Połlkul

V Sprawca przyrodzenia rodzi fię. umiera,
Ze I f tn e ść m a  początek wieczna z k o ń c e m  razem, 
Widzieć obo.ch tych koncow związek, pod obrazem 

Stworzenia ſwegp, Stwórca że p.uftać odbiera:

Widzieć iako ukryty  Bog ieft w ludzkim ciele,
Jak w granicach zoftaie nie ograniczony;
W  ktorego w ła d z y  reku świat ieft zawieszony, 

Bez wzruszenia w śmiertelnym zagrzebion popiele. 
Te przywodzą myśl moią cuda w zadumienie, 
Przez które przeznaczone ieft ludzkie zbawienie.

Tg wſzczął cud ieden, drugi (kończył ta jemnicę,
Lecz w.pierwſzym moc Miłości więkſza fię wydaie ,  

Bo Niebo z Z iem ią /a  Bog z ludźmi ma rolnicę
Odlegieyſzą,  niż gdy człek z życiem fię rozftaie.

pT zcło iy t Tenże,

W

V I .

To i  inncy ręki.

idziec rodzenie, widzieć, śmierć Sprawcy narury. 
W idzieć  wieczney początek y koniec Iftności, 
Te dwa końce w zupełney ſpoione iedności, 

Złgczdnie T w órcy  z dziełem ſwoiey kreatury;

W i .
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Widzieć,  iak fip Bog w  ludzkiey poftaci ukrywa,'

Jak obeymuięc wſzyftko fam, obijć fię daie, 
jak Ten,krorego ręka w wiparciu nie uftaie, 

Mar t« v  bez poruſzenia w ſwym grobie (poety wa.  
Te zmyftom wyftawione mym zdurriałym cuda, 
Przeznaczone mi by ły  dla zbawienia luda.

W  iedaym z nich wſzczęta,w drugim (końctora ta droga 
Rzecz; lecz w pierwſs\ i  wywarła M iłcfć w.ęc<jy

ftły :
Gdyż od Nieba do ziemi, do ludzi od Boga

Więkiza odległość, niż od człeka do mogiły,

N .  N .

Ad maiorem D E Igloriam ..


